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C Z Y L I

W I A D O M O Ś C I  W O J E N N E .
Z a m a r c i e .  W iadomości K raiow e: z Peterzburga. Królestwo Polskie. W iadomości zagra­

niczne: Niemcy. Francyia.

W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .

z P e t e r z b u r g a  f a 5 L i s t o p a d a .

R e s k r y p t  N.  P a n a  n a  I m i ę  I n Z e n i e r  Je-  

n e r a t - M a i o r a  H r a b i e g o  S y w e r s a .

Z ukontentowaniem  czytałem  ułożone przez 
w as z roskazu moiego p raw id ła , Łyczącę się 
W ychowania naukow ego kantonistow woysk 
usadow ionych, a oddaiąc należną spraw ie 
dliw osć trudom  waszym w tak pożytecznym 
przedm iocie, ośw iadczam  oraz Moie zado- 
w olnienie.

Lecz ponieważ takow e p raw id ła  potrze- 
bm ą iescze dopełnienia, m ianowicie: W y­
brania i raz na zawsze w yznaczenia stałey  
liczby Xiąg potrzebnych do tego przedm iotu, 
iako tez rozm aitych tablic , instrukcyi i obia. 
śnienia sposobu daw ania nauk w pom ienio- 
nem układzie waszym  w yrażonych, ustana- 
w iaiąc  za tern w  Peterzburgu osobną Kom- 
missyią; z czterech członków woyskow ych;

z dwóch z M inisteryi ośw iecenia publiczne­
go, i iedney osoby duchowney, pod nazw a­
niem K o m m i  s s y i  m o i e n n e y  d l a  n a u k o w y c h  
p o s i ł k ó w  sk ładaiącą się, przyiemno mi iest 
otw orzyć W am nową drogę do okazania 
chwalebney W aszey gorliw ości ku pożyt- I 
kowi służby, przeznaczaiąc W as prezesem  
Łey Kommissyi, a w spół pracow nikam i: Je - 
nerał-M aiora P e r s k i e g o ; P u łkow ników :pu ł­
ku Grenadierów  Hrabiego A t a k c z e i c w a , 
Pułkownika P c t r o w a  i Fligel Adiutanta Moie­
go K l e y n m i c h e l a \  inni zaś członkow ie iako 
też i duchowna osoba w yznaczeni będą przez 
zw ierzchność sw oią.

Co zaś do summy na utrzym anie takow ey 
Kommissyi potrzebney, uczynić w tem prze­
dstaw ienie Jenerałow i Hrabiem u A r a k c z t -  
i e m u  , równie też macie do niego w cho­
dzić z przedstaw ieniam i we w szystkich 
tych zdarzeniach, gdzie tylko rozw iązanie 
przeze Mnie okaże się potrzebnem . Nako- 
niec przedstaw cie mu także ostateczne do­
pełnienie pierw iey przez W as ułożonych 
p raw ideł, w skutek takow ego ukazu maiące 
bydz przedm iotem  zatrudnień kom missyi,
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iak  skoro  t a k o w e  b ę d z ie  p rz e z  n ią  w y g o ­
to w a n e  d o  p r z e d s ta w ie n ia  M nie.

N a  O ry g in a le  p o d p isan o  w ł a s n ą  
le g o  C e sa rsk ie y  Mści r ę k ą .

ALEXANDER.
Zgodno  z O ry g in a łe m :

J e n e ra ł -M a io r
S y w e r z .

w  M o sk w ie  a 5 P a ź d z ie rn ik a  
1817 roku .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W y p i s  z P r o t o k o ł u  S e k r e t a r y a t u  S t a n u  

K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o .

M y  z B o ź e y  Ł a s k i .

A L E X A N D E R  I .

C e s a r z  W s s z e c h  R o s s y y , K ro' l  P o l s k i  
& c. &c. &c.

R o z w ię z u ią c  w ą tp l iw o ś c i ,  k tó re h y  z za ­
s to so w a n ia  p r a w  P o lsk ic h  w  p rz y p a d k a c h  
u z n a w a n ia  s ta n u  s z la c h e c tw a  w y n ik n ą ć  m o ­
g ł y ,  p o  w y s łu c h a n iu  z d a ń  ogó lnego  z g ro ­
m a d z e n ia  N a sz e y  R a d y  S tanu  p o s ta n o w i l i ­
ś m y  i s ta n o w ie m y :

A r ty k u ł  1. D a w n e  p r a w o  P o lsk ie  p o d  na­
z w i s k i e m  J u s  S c a r t a b e l l a t u s ,  i konsty -  
tu c y ą  1778 ro k u ,  o b o w ią z e k  k u p n a  dób r  na  
n o w o  u s z la c h c o n y c h  w k ła d a ią c ą ,  u c h y la m y ,  
i  w s z y s tk ie  o so b y  u sz la c h c ó n e  W ty m  c z a ­
s ie ,  w  k tó ry m  p o m ien io n e  p r a w a  m ia ły  ie- 
s z c z e  m o c  o b o w ię z u ią c ą ,  o d  w a ru n k ó w  ich  
n in ie y s z e m  p o s ta n o w ie n ie m  na  zd w sz e  u w a l ­
n ia m y .

A rt: 2. Sena t  p rz y  u z n a w a n iu  s tan u  sz la ­
c h e c tw a  do  p rz e p isu  w  a r ty k u le  p ie rw s z y m  
s to s o w a ć  się b ęd z ie .

W y k o n a n ie  n in iey szeg o  p o s ta n o w ie n ia ,  
k tó re  w  D z ien n ik u  P r a w  m a  b y d z  u m iesz ­
c z o n e ,  S e n a to w i  K ró le s tw a  P o lsk ieg o  p o le ­
c a m y .

D an  w  M o s k w i e  d n ia  P aźd z ie rn ik a  
1817 ro k u .

(p o d p isan o )  ALEXANDER, 
p rz e z  C esarza  i Króla.

(L . S .)  M in is te r  S e k r e t a r z  Stanu
I g :  S o b o l e i v s k i .

Z godno  z  o ry g in a łe m  
M in is te r  S e k r e t a r z  Stanu  

(p o d p : )  I g .  S o b o l e w s k i .
Z godno z o ry g in a łe m  

R a d c a  Sek: S tanu , J e n e r a ł  Bdy
(podp isano)  Kos  s e c k i .
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W  I m i e n i u  N a y i a ś n i e y s z e g o

A L E X A N D R A  I .

C e s a r z a  W s z e c h  R o s s y y ,  K r ó l a  P o l s k ie g o ,  
& c. & c. &c.

N a m i e s  t n i k  K r ó l e w h k i  w R a d z i e  S t a n u .

Z w a ż y w s z y  t ru d n o śc i  , ia k ic h  n iek tó rzy  
P e n sy o n a ry u sz e  em ery ta ln i ,  r e fo rm o w i  i r e -  
t r e to w i  z ro ż n y c h  p rz y c z y n ,  czyli  to czaso- 
w ie ,  Inb tez  c iąg le  w  Rossyi m ie s z k a ć  zn ie ­
w o le n i ,  w  u z y sk a n iu  o zn aczo n ey  im  p en sy i  
z Skarbu K ró les tw a  Po lsk iego  z p o w o d u  n ie ­
k tó ry c h  p rzep isó w  ogo lnego  n aszego  p o s ta ­
n o w ie n ia  z d n ia  a4 L u tego  r. z .  D zien n ik iem  
P ra w  o b ię te g o  d o sw ia d c z y ć b y  m ogli;  c h c ą c  
w ięc  o so b o m  k ra io w i  P o ls k ie m u  z a s łu ż o n y m ,  
a  w  R o ssy i  z a m ie s z k a ły m ,  u ł a t w i ć  o d b ie ra ­
n ie  w y z n a c z o n ey  im  p ła c y  e m e ry ta ln e y ,  n a  
p rz e ło ż e n ie  K om m issy i  R z ą d o w e y  P rz y c h o ­
d ó w  i S karbu  p o s ta n o w il iśm y  i s ta n o w ie m y :  
a b y  w s z y s c y  e m e ry c i  i in n y c h  t y t u ł ó w  p e n ­
sy o n a ry u sze  p ła c ę  e ta to w ą  z Skarbu  K ró le ­
s tw a  P o lsk ieg o  ozn aczo n ą  sobie m a ią c y ,  c h o ­
c iaż z a m ie sz k a l i  w  R ossy i ,  n a le ż n ą  im  p e n -  
sy ą  za  z ło ż e n ie m  ś w ia d e c tw  życ ia ,  p r z e z  
w ł a d z e  R o ssy y sk ie  p o w ia to w e  lu b  G u b e r -  
sk ie  u r z ę d o w n ie  w y d a n y c h ,  po d o p e łn ie n iu  
in n y c h  p r a w e m  p rz e p is a n y c h  fo rm a ln o śc i ,  
z k a s s  K ró le s tw a  P o lsk ieg o  o d b ie ra l i .

W y k o n a n i e  p o s t a n o  wdenia teg o  K om m is­
sy i R d z ą d o w e y  P rz y c h o d ó w  i S k a rb u ,  oraz  
u m ie sz c z e n ie  teg o ż  w  D z ie n n ik u  P r a w  p o ­
le c a m y .

D z ia ło  się w  W a r s z a w i e  n a  pos ied zen iu  
R a d y  A d rn in is t r a c y y n e y  d n ia  11 m ie s ią c a  
L is to p ad a  1817 r o k u .

(p o d p isan o )  Z a i ą c z e k .

Z as tępca  M inis tra  P rz y c h o d ó w  i S k a rb u
(p o d p isa n o )  B a d e n i .

R o z k a z  D z i e n n y  tfo w o y s k a  P o l s k i e g o

w  K w a te rz e  G łó w n e y  w  W a rs z a w ie  dn ia  
a j  L is to p a d a  1817.

Z a  N a y w y ż s z y m  R o z k a z e m .

U m i e s z c z e n i  z o s t a i ą .  
z a  o k a z a n t f  g o r l i w o ś ć  w s ł  uZ b  i e , i d o b r e  

s p r a w o w a n i e  s i ę .

w  P ie c h o c ie  w  P u łk u  8  l in io w y m :  P rzy -  
k o in m e n d e ro w a n i  d o  tegoż  P u łk u ,  P o ru cz ­
n ik  D z iek o ń sk i  i  P o d p o ru c z n ik  K osteck i.



— l o g o — J
P r z e n i e s i o n y  z o s c a i e .

w  Jeździe z Pułku Strzelców konnych Gwar- 
dyi, Kapitan Katerld, do Pułku 3 U łanów . 

O t r z y m u i ą  Ż ą d a n e  D y m i s s y i e ' 
d l a  l n t e r e s s ó w  f a m i l i y n y c h .  

w  P ułku  7 liniowego, Kapitanowie: Ka­
zimierz Taczanow ski, Faustyn Szukiewicz 
i  Podporucznik Karol Krukowski. 

O t r z y m u i e  Ż ą d a n ą  D y m i s s y ę  z  p e n S y ą .  
d l a  o d n i e s i o n y c h  r a n . <-

z P u łku  i Strzelców pieszych, Porucznik 
Józef Danielewicz, w  stopniu K apitana, z 
pozwoleniem  noszenia M unduru.

P r z e c h o d z i  n a  r e f o r m ę .  
w  Jeździe Były Dowodca Pułku 3 U ła - 

nów, Pułkow nik M adaliński.
O t r z y m u i ą  u r l o p y ,  

w K o r p u s i e  I n w a l i d ó w  i W e t e r a n ó w .  
z Korpusu W eteranów , Kapitan Lossów, na 

Miesięcy a, w  W ielkie Xięztwo Poznańskie.
N a c z e l n y  W ó d z

(podpisano) K O N S T A N T Y .
W .  X .  R .

Zgodno z Oryginałem
G enerał, Szef Sztabu Głównego T o l i r i s k i .

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
N i e m c y .

Z e  L w o w a  i o  L i s t o p a d a .

Dzień 4ty b. m . pamiętnym  będzie dla 
Gallicyi, przez inauguracyią U niw ersytetu 
Lwowskiego. O godzinie 8mey zrana stanę 
ły  w paradzie na rynku i na ulicy Krako- 
w sk iey  batalion i dyw izyia grenadyierów , 
dw a bataliiony piechoty i korpusy m ilicyi 
m ieyskiey. W szyscy Professorow ie zgro­
m adzili się w  sali bibliioteczney, a potem 
poiechali do JW . Prymasa, Hrabiego An- 
k  w i c  z a ,  który pro Rectore Magnifico obra­
nym zosta ł. Gdy tenże do sali p rz y b y ł, 
obrano dw óch D eputow anych dla sp row a­
dzenia J  W . Gubernatora, iako C. K. nadw or­
nego Kommissarza. Tym czasem  zgrom a­
dzili się u JW . G ubernatora PP. Radcy rzą­
dow i, X. Arcy-Biskup O rm iański, W ydział 
Stanów i Szlachta. Po przybyciu dwóch De­
putow anych U niw ersytetu  , nastąp ił wiazd 
uroczysty wśród odgłosu trąb i kotłów  w 
następuiącym  porządku :

O ddział iazdy; dway rządow i Sekretarze 
z  dyplom atem  i insygniami U niw ersy tetu ;

dway Deputowani Uniwersytetu; JW . Gu­
bernator iako C. K. Kommissarz nadw orny 
w sześciokonney galowey karecie; C. K. 
Rząd kraiow y; Stany kraiow e i reszta zgro­
madzenia, które się u JW . G ubernatora by­
ło  zebrało. O ddział iazdy zam ykał orszak.

W  przedsieniu U niw ersytetu pow itał Rec­
tor Magnificus krótką przem ową JW . Kom­
missarza, poczem w prow adzono Go do sali, 
gdzie się tymczasem D ykasterya, M agistrat, 
w ielka liczba osób znakom itych , i Damy 
na galeryiach zgrom adziły. JW . Kommis­
sarz nadworny zaiąwszy k rzesło  swoie m ia ł 
mowę poczem czytano dyplom a. Daley JW . 
Kommissarz oddał Rectori Magnifico dy­
ploma i insygnia U niw ersytetu. Potem m ia ł 
Rector Magnificus odpow iednią m owę, a po 
nim Professor P o l i a k  mowę o iednym z 
przedmiotów naukow ych. Gdy ią  skończył, 
ruszył z uroczystością cały  orszak pieszo 
przez szpalery woyska, m ilicyi i cechów do 
pojezuickiego kościoła w następuiącem  po­
rządku:

Kompaniia grenadyierów; Magistrat; czte- 
rey Akademicy z insygniami F ak u lte tó w ; 
wszyscy Professorow ie; Syndyk U niw ersy­
tetu z dyplomatem ; dway Akademicy z k lu­
czami i pieczęcią Uniwersytetu; PP. Dzie­
kani; PP. D yrektorow ie nauk; JW . Prym as 
iako Rector Magnificus; JW  G ubernator iako 
C. K. Kommissarz nadworny; PP. Radcy C. 
K. Rządu; Duchowieństwo; W ydział Stanowi 
Szlachta i różne D ykasterya. Kompaniia gre- 
nadyerów zam ykała orszak.

Podczas uroczystego, przez W . JX. Pro- 
bosztza  katedralnego H o f m a n a  odpraw io­
nego nabożeństwa, uszykow ane w oyska i 
korpusy m ilicyi m ieyskiey d a ły  trzy razy 
ognia, na który każdego razu zatoczone dzia­
ł a  odpow iedziały.

Po nabożeństw ie poiechał JW . Kommis­
sarz nadw orny w karecie , w assystencyi 
całego zgromadzenia i oddziału  iazdy do 
pomieszkania swoiego, gdzie mu Rector Mag­
nificus w imieniu U niw ersytetu podziękow a­
nie złożył.

Uroczystość ta zakończyła się św ietnym  
obiadem u JW . Gubernatora, podczas któ­
rego różne toasty, a naypierw ey za zdro­
wie N. Cesarza i N. Cesarzowey, z uczucia­
mi miłości, uwielbienia i wdzięczności speł­
niano.

F r a n c y i a .  
z P a r y Z n ,  9  L i s t o p a d a .

Kroi daw ał posłuchanie pryw atne dnia
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6 b ,  m . P.  C I i e u v e a u - L a g a r d e  obrońcy 
K rolow ey M a r y i  A n t o n i n e y .  Po czem , I, 
K. M. p rzew o d z ił w  rad z ie  M inistrów  Łrwaią- 
cey od godziny  p ierw szey  do 5 po  po łudn iu .

Z p rzyczyny  nad ch o d zącey  zim y O ycow - 
ska^ tro sk liw o ść  Króla naszego u siłu iąc  dadz 
iak i kol w iek  sposob zarobku k lassie  ubogiey, 
o b m y śliła  iey  za trudn ien ie  w  zasadzan iach  
i czysczen iach  znacznych  w  lesie Bulońskim . 
W sk u tek  takow ego  postanow ien ia  p rzy- 
n ay m n iey  2000 robotników  będą użyci. W y ­
d an e  także są roskazy  ty czące  się w yporzą- 
d zen ia  bram y S . M a r c i n a .

Jed n o  z pism  naszych P eryodycznych  l e  
J o u r n a l  du  Commer c e  następującym  się 
tłu m aczy  sposobem  w zględem  m ow y Kró- 
le w sk iey  m ianey p rzy  uroczystem  o tw arc iu  
posiedzeń  Izb  Obu:

„M o w a, k tó rą  Król nasz*pow iedział p rzy  
o tw arc iu  posiedzenia Izb obu, tegoż sam ego 
dn ia  zo s ta ła  w y d ru k o w an ą , i z zapałem  
czy tan ą  od w szy stk ich  m ieszkańców  klass 
rozm aitych . K ażdy sz u k a ł w  niey pociechy  
w  czasie te razn ieyszym , a uadziei na p rzy ­
sz ło ść . P ow tarzano  w  szędzie z nayczu l- 
szem  rozrzew nien iem  w y razy  tk liw e N ay ła - 
skaw szego  M onarchy, k tóry  sw e przy w iąza­
n ie  tak  dobrze łą c z y  z p ry w iązan iem  ludu  
sw oiego , i p rzeznaczen ie  sw oie z p rzezna­
czeniem  oyczyzny. W szystk ie  w zględy osobi­
s te  zn ik a ły  p rzed  w zględam i pow szechnem i 
sp raw y  ogólney, pom yślnością  i n iezaw is ło ­
śc ią  naro d u . Jedno uczucie n ap e łn ia ło  w szy ­
s tk ie  serca i łą c z y ło  w szystk ie  życzenia.

„ K ażd y  postęp  który czyniem y ku  w olno­
ś c i ,  ku  poży tkow aniu  zu p e łn em u  z praw  
konsty tucyynych- oznaczone są rad o śc ią  n ay - 
zy w szą  i w dzięcznośc ią  n ieograniczoną d la  
M onarchy, k tó ry  n iesta ra iąc  się o rozciągnie- 
n ie  pow agi, gdyż ta  częstok roć przez zby­
teczn e  n ieogran iczen ie s łab ie ie , z a y m u ie s ię  
iey określen iem  i za skazów kę sw ych  d z ia ­
ła ń  ^ma k artę  k o nsty tucyyną , ten  o w o c n ay - 
d roższy  w y so k ie y  m ądrośc i iego, który się 
s ta ł  w łasn o śc ią  naym ilszą  i naysw ie tszą  na­
ro d u  F rau cu zk ieg o .

„ Jak iż  obyw ate l n iebędzie  się sczy c ił tern 
św iad ec tw em  szlachetnem , iak ie  oddaie n a ­

ro d o w i którego ie s t g ło w ą  i oycem, Król 
sp raw ied liw y , um ieiący  p raw d ziw ie  cen ić  
cnoty  i p a try o ty zm , i zapow iadaiący  g ło sem , 
k tóry  m ożem y uw ażać iak  pro rock i; ,,Z e n a ­
sza oyczyzna znow u odzyscze m ieysce pom ię­
dzy narodów  i św ietność należną w aleczno­
ści F rancuzów  i ich  sz lachetnem u  w y trw a ­
niu  w  przec iw nośc iach .4*

„ Ia k a ż  te raz  ofiara m oże bydz d la nas 
p rzykrą?  Iakiez pośw ięcen ie  się m oże bydz 
p rzew yższaiącem  naszą odw agę i ch ę ćo s ią -  
gn ien ia tak iego  w ypadku? T ak  ies t s ły sz a ­
ła  F ran cy ia  te  w sp an ia łe  i w ie lk ie  s ło w a ,  
one o tw o rzą  now o erę n iepod leg łości w ie l­
kości i sw obody .

ł,T o  iescze na cześc Francuzów  należy  po ­
w iedzieć , że duch  konsty tucyyny  i p rz y w ią ­
zanie ku  M onarsze co  dzień sią  rozszerzają  
i um acniaią . Amoźeź to bydz inaczey , k ied y  
sz lachetne  uczucia są w paiane i ro sp o trze - 
niane p rzez  X iązęcia, którego n ieo b ecn o ść , 
s ta ła  się p rzy czy n ą  naypięknieyszey  i n ay - 
tk liw szey  częśc i m ow y K rólew skiey , n a y -  
w łaśc iw szey  do u sp raw ied liw ien ia  nadziei i 
m iłośc i narodu?**

— X iąże A ngulem ski 3 . b . m . p rzy b y ł w ie­
czorem  do N antes.

X ięstw o Ichm osć O rleańscy 12. b . m . b ę ­
d ą  przyym ow ać u siebie w ieczo rem , co się 
będzie p o w ta rzać  każdey  środy .

D oniosły  g aze ty , że K rólow a H iszpańska 
sam a karm i sw ą córkę; ale o scz ęg o łach  
tyczących  się tro sk liw ości tey  Pani, c z u ło ­
ści i s ta ło śc i z iak iem i d o p ełn ia  o bow iązku  
nay tk liw szey  m atk i, nic nam  n iem o w iły . Iey  
K rólew ska Mość na m kogo się n iespuscza 
w dom ierzan iu  starań  iak ich  n iem ow lęcy  
w iek  X ięźniczki Iey  córki w ym aga, Król 
ty lko sam  dzieli czasam i z m ałżo n k ą  sw uią 
tę p rzy k rą  pow inność, w dokonaniu k tórey 
Królow a znaydu ie  sw oie sczęscie p ry w a tn e , 
a  c h w a łę  publiczną. W  rocznicę urodzin  
Króla, 14 P aździern ika b y ła  w ie lk a  gala  u 
d w o ru . K rólow a w e sz ła  do w ie lk ich  poko­
jów  trzym aiąc dziecko  n a  ręku; n iem o w ie  
p oczęło  k rzyczeć i p rosić  pokarm u, k tóre 
K rolow a n a ty ch m iast zadow oln iła  z p rosto ­
tą  i na tu ra lnośc ią , iak iey  n iepodobno b y ło  
pogodzić z p o m p ą o taczaiącą  ią  w tenczas.

w  P e t e r z b u r g u  

D r u k a r n i  w o i e n n e y  G ł ó w n e g o  s z t a b u  IEGO CESARSKIEY MŚCI.


